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Daniela Długosz-Penea:
Jestem zauroczona...

Z radością przyjęłam  wiadomość, że u- 
kazała się „Gazeta Jaw o rsk a”, po długiej 
przerw ie między w ydaw anym i ongiś ..W ia­
domościami Jaw orsk im i”. M nie osobiście 
gazeta zachw yciła pew ną innością, tym, 
czego nie ma w czasopism ach środow isko­
wych, a m ianow icie w yraźną płaszczyzną 
porozum ienia społecznego. Obok kronik  po­
licyjnych — ogłoszenia parafia lne . W iado­
mo przynajm niej k to  z kim  się pobiera 
(tzw. zapowiedzi przedślubne), jak ie  są u ro . 
czystości kościelne, świeckie, i kiedy, a tuż 
obok „Plotki, ploteczki” w stylu zagadek 
literack ich : k to  jest k to  i za ile. P rzypusz­
czam, że jaw orzanie w iedzą i o trzym ują te  
konkursow e nagrody. Z „K ronik policyjno- 
-sadow ych” wiadom o, czego i kogo bać się 
natęży, tudzież o dużej spraw ności policji, 
k tórej uda się zdążyć na czas, a naw et 
wcześniej, jak  w krym inalnym  film ie lub 
w esternie, na m iejsce przestępstw a.

W spaniale się to  wszystko czyta. P rzy ­
puszczam, że w asi m ieszkańcy też żaczy- 
n a ją  lek tu rę  od ostatn iej strony. A teraz 
od początku. W zorem  uznaw anych czaso­
pism  i W asze zaczyna się od w iadom ości 
w ażnych i poważnych. Je s t to  w skazane, 
żeby przeciętny czytelnik w iedział, k to  w 
mieście rządzi, jak ą  m a przeszłość i czego 
należy się po nim  spodziewać. Je st Jaw or 
uroczym  m iasteczkiem  turystycznym  i h i­
storycznym , dobrze więc, że o tym  się p i­
sze. Zwłaszcza dla ludzi z zew nątrz są to 
cenne wiadom ości o charak terze przew od­
n ika — i nie tylko — po zabytkach. Z ain ­
teresow ał m nie też kącik dla pań: „Bliżej 
św iata...” — naw et w ypróbow ałam  pew ne 
przepisy. Z W aszej gazety w iadom o w ła­

ściw ie wszystko. Np. gdzie są i jak ie  p rzy­
chodnie, ilu i jak ich  lekarzy, co w  kinie 
grane, gdzie coś kupić i jak  sprzedać. Ale 
także do jakiego k lubu w stąpić, czym ży­
ją  inne środow iskow e organizacje, listy, 
sygnały, opinie oraz program  TV. Ta 
ogrom na różnorodność in form acji na tak  
n iew ielkiej ilości stron, poprzecinanych je ­
szcze rek lam ą, jest budująca. Cieszę się, że 
W am  się to  udało! Znam  bow iem  w iele 
w ydaw nictw  lokalnych, najczęściej w ich 
u trzym aniu  partycypu je  jak iś zakład p ra ­
cy. B ardzo się źle ten  m ecenat odbija na 
treści oraz form ie inform acji. Najczęściej 
są to popularne „cegły”, k tó re  tw orzą m ur 
pomiędzy w ydaw cą, a czytelnikam i. Cieszyć 
się tylko można, że W am się to udało  zto 
bić inaczej, ciekaw iej, barw niej, żywo i 
autentycznie. Jeśli do tego dodać p rzeryw ­
n ik i w  postaci zdjęć, obrazków, szkiców, 
rysunków  i w ierszy, to  ty lko  pozazdrościć 
sukcesu. Dla redakcji przeto  szczególne 
gratu lacje! Zaproście jeszcze do w spó łp ra­
cy W aszych satyryków , przekazujcie też 
W asze dyskusje w kaw iarn ianym  stylu 
(ileż ich słychać np. w czasie spo tkań  li­

terackich), zachęcajcie do w ypow iedzi także 
W aszą młodzież, duchow ieństw o, k tóre tak  
ciekaw ie w łącza się w życie środow iska.

Na pew no przetrzym acie kryzys, nie ty l­
ko finansow y, lecz zwłaszcza psychiczny. 
Życzę pom yślności we w szystkim  i w szę­
dzie.

Od red.: D r D aniela D ługosz-Penca jest 
literaturoznaw cą, ęajm uje się m.in. tw ó r­
czością H enryka W orcella, patrona Ja w o r­
skich Biesiad L iterackich. /

Czterdzieści lat minęło...
Rozmowa z ALEKSANDRĄ CULER, odchodzącą właśnie 
na emeryturę ze Spółdzielni Pracy Wyrobów Chemicznych 
„Pionier”

Uwaga!
Najemcy lokali użytkowych

Przedsiębiorstw o G ospodarki K om unal­
nej i M ieszkaniow ej p ragnie poinform ow ać 
najem ców  lokali użytkowych, z k tó rym i 
podpisało um ow y najm u  na podstaw ie de­
cyzji adm inistracy jnych , że um ow y te  za­
chow ują ważność do 31 sierpn ia 1990 r. lecz 
od dnia w ejścia w  życie ustaw y z 23 m a r­
ca br. o zm ianie ustaw y — praw o lokalo­
we (Dz.U. Nr 32, poz. 190) podlegają p rze­
pisom kodeksu cywilnego.

Od 1 w rześnia 1990 r. zostaną zaw arte  
um ow y dostosowane do obow iązujących 
przepisów  praw nych.

M om ent przejścia na now e zasady gospo­

d ark i lokalam i użytkow ym i przedsiębior­
stw o chciałoby w ykorzystać dla dobra m ia­
sta  Jaw ora  i ukształtow ania efek tow niej­
szego w izerunku jego części usługow o- 
-handlow ej.

W arunkiem  pożądanych przeobrażeń by ­
łoby podjęcie przez najem ców  p rac  nad 
w ykonaniem  w ystro ju  zew nętrznego n a ję ­
tego lokalu  zgodnie z p ro jek tem  p lastyka.

Z ain teresow ani będą m ogli zasięgnąć in ­
fo rm acji w  kw estiach  dotyczących najm u  
lokali użytkow ych po 15 sie rpn ia br. u 
głównego specjalisty  ds. m ieszkaniow ych 
p. DANUTY BIAŁEK, telefon 30-28.

P o m ó żm y  sob ie
Są w śród nas tacy, k tórych  stać na 

w szystko (lub n iem al w szystko). Są też i 
tacy, k tórym  było, je s t i będzie ciężko. Nie 
z w łasnej w iny, nie z powodu nałogów  czy 
„złego tow arzystw a” popadli w  biedę.

POMOMY SOBIE — to nasza propozycja

dla obu stron. Nasza redakcja  chce pośred­
niczyć między tym i, k tórzy  te j pomocy o- 
czekują, a tym i, k tórzy  m ogą (i chcą) jej
udzielić.

Dziś poszukujem y tan ie j lodówki i p ra l­
ki.

Z am ek piastow ski, o jeg.o losach i przyszłości w  następnym  num erze Fot. J. S te lczyk

C ie k a w y pom ysł 
władz Bolkow a

— Dziś ostatni raz przyszła  Pani do pra­
cy. Co Pani czuje?

— Trochę mi p rzykro  bo przecież praco­
w ałam  tu  czterdzieści lat. P rzyszłam  tu, k ie ­
dy byłam  m łodą dziewczyną. Tu poznałam  
swojego męża. P rzez te  la ta  zw iązałam  się 
z zakładem ... Różnie to bywało, ale ja  nie 
narzekam . Nigdy nie byłam  tu  za nic k a ­
rana, nie m iałam  żadnych przykrości.

— Pracuje Pani w  „Pionierze” na jd łu ­
żej. Co Pani wspom ina najchętniej?

— Było trochę tych m iłych zdarzeń. Na 
przykład, kiedy obchodziłam  30- i 35-lecie 
pracy. O trzym ałam  wówczas w iele życzeń 
i upom inków. T rudno  mi będzie rów nież 
zapom nieć pomoc, jak ie j udzielił m i zakład, 
kiedy zachorow ał mój mąż (również były 
pracow nik „P ioniera”). Pom agały mi ko le­
żanki z pracy i nic dziwnego, że bardzo 
przyw iązałam  się do tego zakładu. Tego 
nie da się opowiedzieć...

— Co Pani będzie teraz robiła?

— Przez jak iś czas chcę być w  domu. 
Będę doglądała chorego męża. Może k ie­
dyś — jak  starczy  mi sił i zakład  będzie 
chciał — przy jdę tu  jeszcze trochę pomóc. 
Może jeszcze się przydam...

*

P an i A leksandra C uler p rzy jechała do 
Jaw ora  w  1950 roku z okolic G arw olina. 
W krótce też podjęła pracę w  spółdzielni 
„P ionier”. N ajp ierw  na. produkcji, a po 1960 
roku  — do przejścia na em ery tu rę  — w 
dziale kontro li jakości.

Za długoletnią, sum ienną i wzorową p ra ­
cę P an i ALEKSANDRZE CULER podzięko, 
w ania sk ładają:

R ada Nadzorcza, Z arząd 
oraz w spółpracow nicy 

ze Spółdzielni P racy  W yrobów 
Chem icznych „P ionier” w  Jaw orze

T ereny  zielone są in teg ralnym i elem en­
tam i w spółczesnych m iast i osiedli. Aby 
pow iązanie było stałe, n ik t inny, ty lko 
człowiek m usi o to  zadbać. W obecnych 
czasach, gdy ochrona środow iska n a tu ra l­
nego w ysuw a się na p lan  pierwszy, na leża­
łoby zastanow ić się nad możliwością zw ięk­
szenia zadrzew ień w  m iastach.

Ja k  w iadom o koszty p rodukcji sadzonek 
do nasadzeń są bardzo znaczne, a i cykl 
p rodukcji jest rozłożony n a  k ilka  lat. K o­
szty można zm niejszyć, zaś cykl p rodukcji 
skrócić, gdyby w ykorzystać sadzonki z n a ­
tu ralnego  odnowienia. Z miejsc, gdzie n ie­
pożądany jest nalo t lub  podrost jakiegoś

gatunku , np. zaniedbanych p lan tacji, n ieu­
żytków  lub gruntów  przeznacznych bezpo­
średnio  pod zalesienie m ożna pozyskać sa­
dzonki, k tó re  z reguły  ro sną  tam  już do­
bre k ilka  lat, są w  różnym  w ieku i stano­
w ią doskonały m ateria ł sadzeniowy.

B urm istrz  M iasta i G m iny w  Bolkowie 
m gr BRONISŁAW  ANDRZEJEW SKI w raz 
z sekretarzem  U rzędu PAULINĄ KARW A­
CKĄ oraz k ierow nik iem  re fe ra tu  ro ln i­
ctw a m gr. JERZYM  PARYLAKIEM  zap la­
now ali zasadzić w  ten  sposób tysiąc sztuk 
drzew ek: jesionów , jaw orów  oraz brzóz.



S łu żb y  m iejsk ie  dbają o czystość Fot. J. S te lczyk

Spółdzielnia żąda dużo 
za wodp

W  ja w  o r s k ie j
k s i ę g a r n i

Nasz kącik pow inien zm ienić nazwą, 
ponieważ w  Jaw orze pojaw iła się konku­
rencja. Na razie  nie stanow i ona zbytn ie­
go zagrożenia dla księgarzy z ry n k u  i ul. 
Kolejowej, ale k to  wie? Za k ilka  m iesię­
cy, jak  okrzepną... W każdym  razie z za­
dowoleniem  w itam y początki ryw alizacji o 
k lien ta  na księgarskim  rynku  uw ażając, że 
w  niedalekiej przyszłości pow inno to  zao­
wocować i lepszym  zaopatrzeniem  i niż­
szymi cenam i.

Jak  n a  razie  i zaopatrzenie, i ceny są 
podobne w  obu konkurencyjnych firm ach. 
Podobne, to  znaczy bez szczególnych róż­
nic czy rew elacji. Co p raw da znajom i ko­
neserzy podpow iadają nam , że w  księga­
rence przy ul. G runw aldzkiej zauw ażyli 
książkę dotyczącą technik  m iłosnych, k tó ­
re j nie m a w rynku, ale poza tym  różnice 
są bardziej w  ilości niż w jakości. K się­
garn ie w  rynku  i na Kolejowej dysponują 
bowiem  bogatszym  zestaw em  artyku łów  i 
o feru ją potencjalnym  klientom  książki o 
bardziej różnorodnej tem atyce. W dodatku 
dysponują znacznie lepszym i w arunkam i 
lokalowym i, co też je s t nie bez znaczenia 
w  dzisiejszych czasach...

UFO w Jaworze
Dwa tygodnie tem u zwróciliśm y się do 

naszych Czytelników  z prośbą o nadsy ła­
nie re lacji ze spotkań z UFO. O trzym ali­
śm y w łaśnie pierw szy opis .,spo tkania trz e ­
ciego stopnia”. O publikujem y go za ty ­
dzień. Na razie możemy zdradzić, że spot­
kanie m iało charak te r napraw dę bardzo 
fantastyczny. Czekamy na n astępne re la ­
cje przypom inając jednocześnie, że w szy­
scy autorzy, którzy  przyniosą do redakcji 
opis swojego spotkania z UFO m ają  szansę 
wylosować supera trakcy jną  nagrodę-nie- 
spodziankę.

Patronaty
zawodów i stanów
AUTOMOBILlSCI, KIEROWCY, KUSZNI­
CY, SADYBY LUDZKIE, PODRÓŻNI, 
PRZEWOŹNICY, TAKSÓW KARZE, 
TRAGARZE, MARYNARZE

Sw. KRZYSZTOF. Im ię Krzysztof w y­
wodzi się z języka greckiego i oznacza ty ­
le, co „niosący C hrystusa”. G reckie „Chri- 
stophoros — C hrista”, przynoszący.

W edług późniejszych św iadectw , opar­
tych na tradycji, św. K rzysztof m iał po­
chodzić z M ałej Azji, z .p ro w in lji rzym ­
skiej L icji i tam  ponieść śm ierć m ęczeńską 
za panow ania cesarza Decjusza ok. 250 ro ­
ku. Dane o św. K rzysztofie zaczerpnięto z 
ak t męczeńskich, k tó re  spisano przy proce­
sie. Część ak t rzym skich zniszczono przy 
najeździe A rabów  i Turków . Już w  IV i 
V w ieku Św ięty  odbierał szczególną cześć. 
Istn ia ły  k lasztory  w ystaw ione ku jego czci.

Z powodu b raku  szczegółowych in fo rm a­
cji o św. Krzysztofie legenda na podsta­
wie im ienia stw orzyła w  średniowieczu 
czaru jącą opowieść. Ta legenda spopulary­
zowała tę postać w  święcie chrześcijań­
skim.

Streszczenie legendy: Im ię św. K rzyszto­
fa m iało brzm ieć R eprobus (Odrażający), 
gdyż m iał głowę podobną do psa. W yróż­
nia ł się niezw ykłą silą. N ajp ierw  służył 
swem u królowi, k tó ry  bał się szatana. 
W stąpił w jego służbę. Pew nego dnia prze­
konał się, że szatan  boi się im ienia C hry­
stusa. To wzbudziło w nim  ciekawość, kim 
jest ów  Chrystus. W ten  sposób opuścił 
służbę szatana i poszedł na służbę do C hry­
stusa. Poznał naukę i p rzy ją ł chrzest. Za po­
kutę zam ieszkał nad rzeką Jordan . W 
m iejscu płytszym  na swoich potężnych 
barkach przenosił przez . wodę pielgrzy­
mów, idących ze w schodu do Ziemi Św ię­
tej. Pew nej nocy usłyszał głos dziecka, 
k tó re  prosiło o przeniesienie na drugi 
brzeg. K iedy w ziął na ram iona, poczuł o- 
grom ny ciężar, k tó ry  go przytłaczał. Z a­
w ołał: „Kto jesteś, dziecię?” Usłyszał od­
powiedź: „Jam  jest Jezus, tw ój Zbawiciel. 
Dźwigając Mnie, dźwigasz cały św iat”. 
Ten fragm ent legendy sta ł się natchn ie­
niem  dla w ielu artystów . T radycja odtąd 
zm ieniła m u imię z Reprobusa n a  K rzy­
sztofa, czyli „noszący C hrystusa”. P an  J e ­
zus po przyjęciu chrztu  m iał Krzysztofo­
wi przyw rócić w ygląd ludzki.

Dziś na św. K rzysztofa święci się nowe 
i sta re  pojazdy, by C hrystus „niósł”, p ro ­
w adził je  bezpiecznie po drogach. Im ię w 
Polsce bardzo popularne. W izerunek Św ię­
tego w idnieje w  kościołach, na basztach, 
feretronach  i sztandarach.

Obchodzi się je  25 lipca.
(A.M.D.G.)

2 — Gazeta Jaworska

Spółdzielnia w  Jaw orze pobiera ode m nie 
ryczałtow o opłatę za wodę w ilości 42 000 
litrów  wody, licząc na 6 osób: 2 osoby do­
rosłe i czwórkę dzieci od 1 do 6 lat. 
Średnio na dzień wychodzi 1400 1, co jest 
n ierealne chociażby ze względu na p rze­
krój ru r. Byłem w  Spółdzielni M ieszkanio-

— proponuje JÓZEF MAZIARZ
Złościmy się często na wszystko i wszy­

stkich. O bw iniam y innych za stan  naszego 
handluj obiektów  kom unalnych i domów 
m ieszkalnych, ochrony zdrow ia i różnych 
usług rzem ieślniczych. M amy pretensje  o 
to, że zam iast nam  ułatw ić życie, sp ra­
wiać, byśby po pracy mogli zająć się już 
sobą i rodziną powodują, iż nieustannie 
popadam y w stan  fru strac ji i bezsilną 
złość.

P roponuję przyjrzeć się sw ojem u zacho­
w aniu  w pracy i poza nią, sw ojem u sto­
sunkow i do innych osób. Przeobrażenia za­
chodzące w  k raju , przekształcenie ustro ju  
społeczno-gospodarczego, w ym agają zmian 
przede w szystkim  w sposobie myślenia, 
nowego podejścia do różnych spraw  życia 
codziennego. Przez około 45 la t przyw y­
kliśm y do „załatw ienia” wszystkiego, ale 
również do arogancji, jaka tem u „zała­
tw ian iu” towarzyszyła.

Z robiłam  sobie spacer po bu tikach i po 
targow iskach pod filaram i. O glądałam  ciu­
chy i zauw ażyłam  duże rozbieżności w ce­
nach.

G eneralnie rzecz biorąc k ró lu je  u nas 
odzież z T ajland ii i Turcji. Duża część z 
tego, to kraw ieckie buble, zaprojektow ane 
po najm niejszej linii oporu, bez fan tazji 
i dalekie k ro jem  od tego, co lansuje Paryż. 
Ale gdzie Paryż, a gdzie Jawor... Też 
praw da, bo istnieje przecież coś takiego, 
jak  moda „uliczna”, czyli lin ia w ypadko­
w a tego, co się lansu je  w  m agazynach 
mód i tego, co m am y w szafach i butikach. 
Szczerze mówiąc, jakoś trudno  sobie w yo­
brazić nas, szare myszki, gospodynie dom o­
we, b iu ralistk i i robotnice w  k reac ji od 
D iora w  kolejce po pół kilo kaszanki. N ie­
wygodnie byłoby rów nież wsiąść do „14” 
w  godzinach szczytu w  takim  kapeluszu, że 
aż dech zapiera, takim , co to m a m etr 
średnicy i piórko zaw adiacko opadające 
na ram ię (to ram ię najczęściej opada pod 
ciężarem  ciężkiej siatki), więc całość w y­
glądałaby bardziej komicznie, niż e le­
gancko...).

No tak , ale coś trzeba na siebie włożyć. 
P ow racając do straganów  pod filaram i, to 
najw ięcej jest spódnic (sukienki w  niełasce) 
z jedw abnej żorżety. Zauw ażyłam , że n a j­
tańsze — bo w  cenie 75 000 zł są u pań:] 
Jadw igi i Agaty. Są tam  również apaszki 
po 20 000 zł. Panie tw ierdzą, że można się 
targow ać. Takie sam e spódnice parę  m e­
trów  dalej, u p. A rkadiusza, są już po 100 
tys. zł, a na ul. Legnickiej, w  bu tiku  u p a­
ni Ireny, w  cenach od 60 do 300 tys. zł. 
Może wyliczę średnie ceny: u p. Jasia

w ej u pani prezes, k tóra pow iedziała mi, 
żebym sobie założył liczniki na wodę. Są 
one w  cenie 300 tys. zł, a m usiałbym  kupić 
dwa.

Proszę o podanie tego do wiadom ości p u ­
blicznej, za co z góry dziękuję... (Kazimierz 
Koncur, ul. Sikorskiego 4a/6).

Zacznijm y teraz od oceny w łasnej osoby 
i uczmy się jakby na nowo życzliwości i 
wyrozumiałości. Nie poniżajm y innych lu ­
dzi i nie lekceważm y ich potrzeb. P am ię­
tajm y! W każdej chw ili — nie zawsze z 
w łasnej woli lub w iny <— możemy znaleźć 
się na ich m iejscu! Szanując innych, ich 
czas i potrzeby, zdobędziemy szacunek dla 
siebie. U łatw iając innym  rozwiązanie p ro­
blemów, udzielając rzeczyw istej i skutecz­
nej pomocy zyskam y uznanie. Obca niech 
będzie nam  zawiść, zaś należne m iejsce w 
życiu niech znajdzie w łasny w ysiłek i p ra ­
ca, uczciwość, rzetelność i ofiarność. To 
jedyna droga do napraw y  tego m oralnego 
i duchowego spustoszenia, jakie pozosta­
w ił po sobie poprzedni ustrój.

To także sposób na w zrost dobrobytu, 
na popraw ę w arunków  życia w  naszym  
mieście i na rozw iązania naszych lokal­
nych spraw.

spódniczka dla dziewczynek z jeansu a 
40 000 zł, takież spodnie _(dla dorosłych) 
a 80 000 zł, u p. Romana* można nabyć 
skarpe tk i (krajowe) za 3—7 tys. zł, koszu l­
ki (Tajlandia) za 35 tys. zł. N atom iast u p. 
Joli są k ra jow e sukienki dla dziewczynek 
a 20 000 zł, koszulki typu  „polo” po 28 000. 
U pana M arka można nabyć radzieckie 
dresy dziecięce a 50 000, slipy — 6—10 tys. 
N atom iast u pewnego starszego pana, k tó ­
ry  w stydził się podać swoje imię, slipy 
krajow e kosztują 5—7,5 tys. fł. W idziałam 
też śliczną dziecięcą pidżam kę (cudo!) u 
pana M irka za jedyne... 55 000 zł i fikuśne 
kapelusik i dziecięce po 25 000 zł. Zaś u 
pani Małgosi były ładne kom pleciki dla 
dzieci: koszulka +  spodenki za 35 000 zł, 
koszulki z k ró tk im i rękaw am i z baw eł­
ny  — 48 000 zł.

Mąci m i się już w  głowie od tych zer. 
P rzyznam  się Państw u, że osobiście nic nie 
kupiłam ... H onorarium  skrom niutkie, idąc 
więc do domu zaczęłam się zastanaw iać, 
jak  po raz kolejny przerobić pew ną spód­
nicę, k tó ra  m a ty le  la t co ja! Je st to  bo­
wiem  fragm ent sukienki ciążowej mojej 
ś.p. M atki, kiedy chodziła ze m ną pod se r­
cem. Tak, tak... przed w ojną TO .BYŁY 
MATERIAŁY...

Ps. Ogłaszam konkurs na przepis‘ ku li- 
narny, k tóry  m iałby 3 zalety: smaczny, 
lani, mało pracochłonny. Szczególnie cho­
dzi mi o koszty, .k tóre proszę dołączyć do 
przepisu, co zresztą sk rupu latn ie  spraw dzę 
Może to być przepis na ciasto, czy też „ je ­
dno danie” — obojętnie. Obiecuję w ybła- 
gać u naczelnego ładną nagrodę. Proszę o 
listy! („Ewa”)

Biografie
pionierów

CZESŁAW SZUMNY ur. 30 sierpnia 1920 
roku w  Czajowicach, woj. krakow skie. Z a­
wodową szkołę ogrodniczą ukończył w  1939 
roku  w  K rakow ie. O kres okupacji przeżył 
w  Czajowicach, gdzie podjął niebezpieczną 
działalność konsp iracy jną w  AK, za co w  
1944 r. został aresztow any i uwięziony 
przez żandarm erię h itlerow ską. Żona M a­
ria  — łączniczka oddziałów AK, n a  rzecz 
k tórej oddała nieocenione usługi.

P an  Czesław, ja k  i jego m ałżonka po­
siadają p raw o  do upraw nień  kom batanc 
kich, uw ażają jednak, że ich okupacyjna 
działalność była nie dla przyw ilejów , lecz 
patrio tycznym  obowiązkiem.

Do Jaw ora  przy jechał w  lipcu 1945 roku, 
gdzie w  ślad za n im  z dw ojgiem  niem o­
w ląt — z synem  i córką — przybyła jego 
m ałżonka. O bejm ują gospodarstw o ogrod­
nicze przy ul. G łuchej, k tó re  szybko do­
prow adzają do wzorcowego zakładu w a- 
rzyw no-kw iatow ego.

P an  Czesław od początku angażuje się w  
działalności społecznej. Jest w spółorganiza­
torem  W ojewódzkiej Spółdzielni W arzyw ­
no-Owocowej. W czasie uczęszczania dzieci 
do szkół, p racu je  w kom itetach rodziciel­
skich, organizuje w iele im prez dla m ło­
dzieży oraz udziela pomocy w zdobywaniu 
środków  placówkom  oświatowym.

B rał i nadal bierze udział w  różnych 
konkursach w arzyw no-kw iaciarskich  orga­
nizowanych przez in sty tucje  rolnicze i o- 
grodnicze, w  których  otrzym uje nagrody i 
w yróżnienia. Swoim i kw iatam i bezitere- 
sownie dekoruje im prezy okolicznościowe 
i kościelne. Nie skąpi sił w u trw alan iu  pol­
skości na ziemiach zachodnich, a szczegól­
nie zaanagżow any jest w rozwój naszego 
m iasta.

Odznaczony Złotym  Krzyżem Zasługi, 
O dznaką 10-lecia Polski Ludow ej, Odzna­
ką „Za Zasługi dla Spółdzielczości O grod­
niczej”.

Mieszka w  Jaw orze, nadal prow adzi na 
wysokim  poziomie swoje gorodnictwo. Z 
jego doświadczeń korzysta ją  w łaściciele 
innych zakładów  ogrodniczych, k tórym  
chętnie służy poradą fachową.

(Józef Ziętek)

Jedni żałują, 
inni zazdroszczą...

K rążą od pewnego czasu w naszym  m ie­
ście w śród m ieszkańców niepotw ierdzone 
wiadom ości lub raczej ploteczki o tym , że 
jeden z naszych księży (wikary), pełniąc 
służbę bożą, u da je  się do bardzo odległego 
k ra ju  na misję.

Jedn i w yrażają troskę o tru d y  tak iej 
pracy, u innych uczucie przyjaźni i p rzy ­
w iązania w ow ołuje odruch żalu, jeszcze in­
ni w ykazują zazdrość podbudow aną b ra ­
kiem  zrozum ienia dla tak iego  zadania.

By przybliżyć zrozum ienie tej sy tuacji — 
gdyby okazała się praw dziw a — podzielę 
się refleksjam i ze spotkania z ks. Jerzym  
Chorzem pą. duszpasterzem  Polaków  m ie­
szkających w  M aroku. Je st ich tam  około 
350, z czego 12% stanow ią dzieci. N ajw ię­
cej, tj. ok. 80 m ieszka w Rabacie, gdzie 
odbyw ają się n iedzielne msze poranne. 
W ieczorne odbyw ają się w  Casablance, 
drugim  co do w ielkości skupisku Polaków.

Odległości 300 do 600 km  przez pustynię 
nie należą do rzadkości. Ksiądz Jerzy, 
chcąc być w śród rodaków  i odpraw iać dla 
nich Mszę św., dużą część czasu spędza w 
saniochodzie. M ieszkańcy czekają na p rzy ­
jazdy księdza, k tó ry  jest nie tylko ich 
duszpasterzem , ale stanow i łącznik z pol­
skością, przywozi polską prasę, książki, do­
daje otuchy w trudnych  chwilach.

Ks. Jerzy  pracę z Polakam i łączy z za­
angażow aniem  w m iejscowych w spólno­
tach. Został kapelanem  studentów  Czarnej 
Afryki.

P arafia  polska u trzym uje stały  kon tak t 
z parafiam i w  ojczyźnie i za granicą. Go­
śćmi byli m.in. księża z F ran c ji i m etropo­
lita w rocław ski ks. kard . H enryk Gulbino- 
wicz. Kościół polski w  M aroku to nie ty l­
ko miejsce, gdzie się przychodzi uczestni­
czyć w niedzielnym  nabożeństw ie, modlić 
się. To również ważne m iejsce spotkań 
tych, k tórym  przyszło żyć na obczyźnie.

(„dziś”)

Uczmy się na nowo 
życzliwości i wyrozumiałości

Bliżej świata 
czyli rubryka nie tylko o modzie



P r o g r a m  1 1

CZWARTEK — 9 sierpnia 

p r o g r a m  l

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości poranne
9.10 Kino te leferii „K łusow nik” (1) serial 

prod. TP
10.10 „D w ójka karo ” (10) prod. USA
17.10 P rogram  dnia
17.15 Tęleexpress
17.30 M agazyn katolięki
18.00 10 m inut
18.15 „D ynastia” (29) serial USA
19.00 „Synowie Różowej P ąn te ry ”
19.30 W iadomości
20.05 „Dwójka karo ” (10) serial USA
21.00 In terpelac je
22.00 Pegąz
22.45 W iadom ości wieczorne
23.00 „D ynastia” (29) seral USA (ppw t)

p r o g r am II

7.55 Telew izja śniadaniow a — pow itanie
8.00 P anoram a dnia
8.10 „Ulica Sezam kow a”
9.10 „Santa B a rb a ra” (23) serial USA

10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn telew izji śniadaniow ej
14.45 P ow itanie
15.00 W ielki tenis
15.30 K om edie i m elodram aty  na lato  

„Tęsknota za B iałą D rogą” bułg.
17.00 Spotkanie z A. K aszpirowskim
18.00 F akty
18.30 T ea tr  m uzyczny w Gdyni (4)
19.00 „W lab iryncie” seria l TP
19.30 Recital skrzypcowy — Buszków
20.00 W ielki tenis
21.00 Ekspress reporterów
21.30 P anoram a dnia
21.45 S tudio tea tra ln e  D w ójki: „Sam m y” 
22.55 Spotkanie z ks. Józefem  T ischnerem
23.10 K om entarz dnia

PIĄTEK — 10 sierpnia 

p r o g r a m  I

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości poranne
9.10 Telelato
9.40 Kino te leferii „Tajem niczy duch”

(7) serial prod. NRD
10.10 „Było nas sześcioro” (3) czechosł.
17.10 P rogram  dnia
17.15 Teleexpress
17.30 R aport — przegląd w ydarzeń
18.00 10 m inut
18.15 „D ynastia” (30) serial USA
19.00 „Synowie Różowej P an te ry ”
19.30 W iadomości
20.05 „Oszołomienie” prod. poi.
21.40 W eekend w  Jedynce
21.50 G abinet cieni
22.50 W iadomości w ieczorne
23.05 „D ynastia” (30) serial USA (powt.)

p  r o g r am II

7.5.5 Telew izja śniadaniow a ;— pow itanie
8.00 Panoram a dnia
8.10 „Ulica Sezam kow a”
9.10 „Santa B arb ara” (24) serial USA

10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn telew izji śniadaniow ej
14.50 Pow itanie
15.10 Kulisy kom ercjalizacji k u ltu ry
15.40 Express gospodarczy
16.00 Zbliżenia
16.30 W zrockowa lista przebojów
17.00 „A lternatyw y 4” serial T P
18.00 F ak ty
18.30 Telew izja W rocław
21.30 P anoram a dnia
21.45 „C rim e sto ry” (6) serial USA
22.30 K om entarz dnia

SOBOTA — 11 sierpnia 

p r o g r a m  I

7.25 TTR — zajęcia w akacyjne
8.05 P rogram  dnia
8.10 Tydzień na działce
8.40 Na zdrow ie
9.00 Z iarno — program  red. katolickiej 
9.20 K ino te leferii „P artn e rzy ” (11, 12)

10.10 „Chem ia nie musi tru ć” reportaż
10.30 W iadomości poranne
10.40 M ilitaria, obronność, nowoczesność
11.05 „Z Polski rodem ” m agazyn polonijny 
11:35 T elew izy jny  koncert życzeń
1.2.05 Siódem ka w  Jedynce
13.50 W ędrówki dalekie i bliskie 

„C arifesta”, cz. 2
14.30 Inform acje — pr. rozryw kow y
15.00 Prezydenci
15.30 L aboratorium
16.00 Telew izja Chlapkowice 
16.35 R ew izja nadzw yczajna
17.05 M ity film ow ej pop-ku ltu ry  — „To 

w łaśnie G reta G arbo”
17.15 T eleexpress
17.30 „Rok 1920” program  dokum entalny
18.30 Butik
1.9.00 „M aurycy i H aw ranek”
19.10 Z kam erą wśród zw ierząt
19.30 W iadomości

20.05 M ity film ow ej pop -ku ltu ry  
„M ata H ari” film  prod. USA

21.40 7 dni - -  św iat
22.10 Studio sport
22.50 Życie je s t fraszką
23.05 Telegazeta
23.15 P iosenki H aliny Frąckow iak 
2385 „O śm iornica” (5) serial wŁ

p r o g r am "II
7.55 Telew izja śniadaniow a — pow itanie
8.00 Panoram a dnia
8.l5 Kino rodzinne: „M ały tancerz” USA
9.00 M agazyn te lew izji śniadaniow ej

10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn te lew izji śniadaniow ej
10.30 „Cudowne la ta ” (6) seriąl PSA
10.55. W św iecie ciszy *•
l i ,  15 P rogram  dnia
11.30 ..W iktoria w D onver” film  fab. USA 
13.20, Publicystyka k u ltu ra ln a
14.00 „S an ta 'B a rb a ra” (21, 22) serial USA
15.30 Egzam in z ćwiczenia dokum entalnego
16.00 K ontak t tv
17.00 STS — wieczór w spom nień (3)
17.45 Zdzisław a Sośnicka
18.00 F ak ty
18.30 „B enny H ill”
19.00 K abareton  S atyrykonu  ’90
10.30 S ztuka Ogrodowa w  Polsce
20.00 Sym fonia R oberta Schum anna
20.40 Studio sport
21.30 „W iktoria w D onver” film  fab. USA
23.35 K om entarz dnia

NIEDZIELA — 12 sierpnia 
p r o g r a m  I

7.00 W itam y o siódmej
7.30 K raj za m iastem
7.55 Po gospodarśku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 P rogram  dnia
9.00 K ino teleferii: „Podróże P ana  K lek­

sa” cz. 1 — „W ysłannicy Badocji”
10.30 Telegazeta
10.35 „O tw arte  w ro ta  A m azonii" (5)
11.05 N otow ania
11.30 Telew izyjny koncert życzeń
12.15 „Ginące bagna” film  dokum.-
12.45 „Tintilo zaprasza” pr. dla dzieci
13.15 M agazyn „M orze”
13.35 W kinie i na kasecie
13.55 P iep rz  i w anilia
14.40 A ntena
15.05 „Pow rót A rsena Ł upin” (10)
16.00 „W ak acje’89” film  dokum ent.
16.30 M agazyn sportow y
17.15 Teleexpress
17.30 T ea tr  telew izji — duety  — „Drzwi 

m uszą być albo otw arte , albo 
zam knięte” A lfreda de M usset

18.05 M rągowo 90
19.00 „Synowie Różowej P an te ry ”
19.30 W iadomości
20.05 „Być najlepszą” (5) serial USA
21.15 Opolska noc kabaretow a

x „Pod egidą pana Ja n k a ” (1)
22.10 W iadomości wieczorne
22.25 Studio sport

p r o g r am II
7.00 Pow itanie
7.10 P rogram  dnia
7.20 K alejdoskop — mag. w ojskow y
7.50 Przegląd  tygodnia dla niesłysz.
8.25 F ilm  dla niesłysz. „Być najlepszą” (5)
9.35 Ju tro  poniedziałek
9.55 S an ta  B arbara” (23, 24) serial USA

11.25 P rogram  lokalny
11.55 P rogram  dnia
12.00 PK F
12.10 „Oszustwo” (1) serial USA
13.10 Z b a tu tą  i z hum orem
13.30 „Cudowne la ta” (6) USA (powt.)
13.55 F orm uła 1
14.00 100 py tań  do...
14.55 F orm uła 1
16.10 „H istoria pewnego pom nika, czyli 

śladam i cudu nad W isłą” — dokum.
17.00 Rekordzista, Z , P ietrzykow ski
17.30 Bliżej św iata
19.00 W ydarzenie tygodnia
19.30 Kobiety dw udziestolecia
20.00 S tudio sport
21.30 P ano ram a dnia
21.45 „Oszustwo” (1) seria l USA (powt.)
22.45 „Rozmowy bez sekretów ”
23.45 K om entarz dnia
23.50 A kadem ia w iersza

PONIEDZIAŁEK — 13 sierpnia 
p r o g r a m  I

17.10 P rogram  dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Rzeczpospolita sam orządna
18.00 10 m inut
18.15 „D ynastia’’ (31) serial USA
19.00 „Synowie Różowej P an te ry ”

,19.30 W iadomości
20.05 T eatr telew izji, spek tak l na bis —  

„K on trak t” S ław om ira M rożka
21.35 K on trapunk t
22.05 W iadomości wieczorne 
22120 S tudio sport
23.45 „D ynastia” (31) serial USA (powt.)

p r o g r am II
15.00 Pow itanie
15.30 „C apital city” (7) serial, USA
16.25 „W idziane z G dańska” reportaż
16.45 Ojczyzna, polszczyzna
17.00 Kino rodzinne „M ały tan cerz” USA 

(powtórzenie z soboty)

18.00 F ak ty
18.30 Przegląd  P K F
19.00 „Bagdad C afe” (6) serial USA
19.30 Życie muzyczne
20.00 A uto-M oto-Fan-C lub
20.30 S tudio tajem nic 
2L15 Rozmowy o cierpieniu
21.30 P anoram a dnia
21.45 „C apital city” (7) serial USA (powt.)
22.40 S tudio im. A ndrzeja M unka
23.40 K om entarz dnia

\VTOREK — 14 sierpnia 

p r o g r a m  I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości poranne
9.10 M uzyczne w akacje
9.40 „Tajem nicza w yspa” (8) czechosł.

10.10 „W icher czasów” (6) seria l brazyl.
17.10 P rogram  dnia
17.10 Teleexpreśś
17.30 S pojrzenia — publicystyka
18.15 „D ynastia” (32) seria l USA
10.00 „Synowie Różowej P an te ry ”
19.30 W iadom ości
20.05 „W icher czasów” (6) serial brazyl.
21.00 T eraz — tygodnik  gospodarczy
21.30 S tudio dni sierpniow ych
21.45 StudiO sport — tu rn ie j tańca sport.
22.35 W iadomości w ieczorne
22.50 „W stęp W zbroniony” film  dokum ent.
23.15 „D ynastia” (32) seria l USA (powt.)

p r o g r a m  II

7.55 Telew izja śniadaniow a — pow itanie
8.00 P ano ram a dnia
8.10 „Ulica Sezam kow a”
9.10 „S an ta B a rb a ra” (21) seria l USA

10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn telew izji śniadaniow ej
15.00 P rogram  dnia
15.10 Dookoła św iata
15.40 M agazyn żeglarski
16.00 K ontak t tv
17.00 „H istoria Hollyw oodu” (6)
18.00 F ak ty
18.30 M odlitw a w ieczorna
18.55 „Pierw sza m iłość” now ela film owa
19.20 K lejno ty  k u ltu ry
19.50 Non stop kolor — „T raffic”
21.00 W yw iady Ireny  Dziedzic
21.30 P anoram a dnia
21.45 „T anner ’88” pilot serialu  prod. USA
23.05 K om entarz dnia

ŚRODA — 15 sierpnia
i

p r o g r a m  I

8.45 P rogram  dnia
8.50 S tudio  sport
9.20 „T ajem nica w ielkiego K rzysztofa” 

film  przygodowy TP
10.25 „A na polach żn iw a” (1)
11.05 „Jezioro L uknajo” film  dokum ent.
11.50 „A na polach żniw a” (2)
12.30 Studio sport
13.00 P ieśni C hopina śpiew a Teresa 

Żylis-G ara
13.30 „M isteria m ary jne” film  dokum ent.
13.55 W starym  kinie „P iętro  w yżej” film  

polski z 1937 r. ,
15.20 „Sm ak życia”
16.10 Teleexpress
16.25 „B itw a w arszaw ska” dokum ent.
16.50 U roczysta odpraw a w art z okazji 

rocznicy b itw y w arszaw skiej 1920 r.
18.10 S potkania na trakc ie
19.00 „Synowie Różowej P an te ry ”
19.30 W iadomości
20.05 S o p o t’90 „Europa je st jedna”
21.50 W iadomości w ieczorne
22.10 S o p o t’90 „Europa jest jed n a”

p r o g r am II

7.55 Telew izja śniadaniow a — pow itanie
8.00 P anoram a dnia
8.10 „Ulica Sezam kow a”
9.10 „S anta B a rb a ra” (22) serial USA

10.00 CNN — H eadline News
10.15 M agazyn telew izji śniadaniow ej
11.00 „W eksel m ałżeński” opera Jcomiczna
11.50 P rogram  dnia
12.00 K ontak t tv .— „Depeche Modę”
13.00 „M innelli o M innellim ” film  dokum.
14.30 „Ksiądz Skoupka” film  dokum ent.
15.00 „O rdonka”
16.00 „H. Tom aszewski i jego te a tr”
17.00 „Szpital na pery feriach” (7)
18.00 „Azyl” m uzeum  archidiecezji w a r­

szawskiej
19.00 „T ańner ’88” (1) serial prod. USA
19.30 G aleria 37 milionów
20.00 Studio sport
23.45 K om entarz dnia

Miyśl ty g o d n ia

CZYŃ KAŻDEGO DNIA 
POSTĘPY W MIŁOŚCI — 

JEŻELI
STOISZ W MIEJSCU 

TO SIĘ COFASZ

Eloroslkop
9 sierpn ia urodzeni — mogą w  życiu 

przejść jedną z dw ojga dróg: pozytyw ną 
lub negatyw ną. Poniew aż przez całe życie 
m ają  dw a w yjścia, są albo bardzo odpor­
ni na przeciw ności i m ają  dobre zdrowie, 
albo często choru ją  i przechodzą w iele 
przykrości. Typy pozytyw ne kochają podró­
że i samodzielność. N ie u n ik a ją  sp raw  
trudnych , w ym agających w ysiłku i potrzeb 
społecznych. Typy negatyw ne poprzestają  
n a  sam ochw alstw ie i niebezpieczeństw ach 
przez siebie zaw inionych. W szystkie typy 
dośw iadczają przykrości uczuciowych, ko ­
chają, często bez wzajem ności.
Im ieniny: Rolanda, Rom ana, Rom ualda

*

10 sierpn ia urodzenia — nigdy n ie po­
p rzesta ją  żyć na poziom ie rodziny, w  k tó ­
re j przyszli n a  św iat. P n ą  się po szcze­
blach d rab iny  wiedzy i zaszczytów w  spo­
sób długotrw ały , ale system atyczny. Je d y ­
nie choroby serca pow odują zakłócenia w  
ich w ytyczonej drodze. L ekarstw em  na to 
jest miłość, k tó rej bardzo p ragną i poszu­
kują. P rzy  okazji zdobyw ają bogactwo, ale 
w  sposób ućzęiwy i praw y. W tych lu ­
dziach drzem ią zdolności w ynalazców  i n a ­
ukowców, s ta ją  się popularni. > 
Im ieniny: Borysa, F ilom eny, Am adei

*

11 sierpn ia urodzeni — są skrom ni, cho­
ciaż d ry fu ją  ku  w ładzy i wpływ om . O d­
byw a się to  raczej przy m ecenacie i opiece 
innych. W miłości szukają urozm aicenia I 
coraz now ych przeżyć. Nie p o trafią  w a l­
czyć z przeciw nościam i w  życiu, popadają 
też w  kłó tn ie i n ieporozum ienia z k rew ny­
mi. P osiada ją znaczne ta len ty , ale n ie  zm u­
szani do ich u jaw n ian ia  pozostają na po­
ziomie przeciętnym . P o n ie w a ż , nie są w  
życiu przebojow i i sam odzielni, na raża ją  
się n a  liczne k ry tyk i innych, lecz z tym  
nie walczą. W olą doznania estetyczne i 
sukcesy ku ltu ra lne .
Im ieniny: Ligii, Zuzanny, Diomedy

*

12 sierpn ia urodzeni — to ludzie do po­
św ięceń dla społeczeństwa. S ubteln i i ro ­
zum ni, m ają  sprecyzow ane plany  i w iedzą, 
jak  je  realizow ać. W szechstronnie uzdolnie­
n i przechodzą liczne dośw iadczenia i w 
końcu uzyskują upragn ione uznanie. W szę­
dzie, gdzie podejm ują się zadań, p ragną 
robić to  najlep iej jak  p o trafią  i być decy­
dentem : gorzej w ypełn iają  rolę podw ład­
nych. Ż yją długo, a w miłości i seksie 
ak tyw ni są do późnych lat. Poniew aż w iele 
chcą osiągnąć, mogą robić rzeczy n iep ro ­
duktyw ne i niepotrzebne, ale zajm ujące 
czas. Rozum ni i subtelni, zna jdu ją  po p ar­
cie i ocena społeczna ich działań je st w y­
soka.

*

13 sie rpn ia urodzeni — po trafią  rządzić 
innym i i osiągają w tym  sukcesy. M ają do­
b rą  pam ięć i wyczucie ludzkich możliwo­
ści. D bają o innych i są beziteresow ni. Ko­
chają rodzinę i rodzina ich kocha. P om a­
gają biednym  i potrzebującym , angażują 
się przy  tym  uczuciowo. Są dyskretn i i 
przew idujący, w iedzą jak  w ykonać zap la­
now ane zam iary. Są gośćmi, z poczuciem 
hum oru, otw arci, skup iają  wokół siebie lu ­
dzi, k tórzy  im ufają .
Im ieniny: Diany, H ipolita, Sew ery

*

14 sierpn ia urodzeni — mogą być „po­
spolitym i leniw cam i”, skłonnym i do ko­
ciego życia. Nie należy więc dziwić się, 
gdy m ają niepowodzenia rodzinne i nie o- 
siągają zam ierzonego celu rządzenia inny ­
mi. O siągają sukcesy handlow e i o rgani­
zacyjne. Dzieci w ychow ują sta rann ie , ale 
w edług w iasnego planu. A m ają  ich dużo 
i zaciekle ich bronią. Swoje zasady postę­
pow ania w ciela ją  w życie tak , jak  zap la­
nują, są niezm ienni. Sport i w ysiłek f i­
zyczny pom aga im w  u trzym aniu  dobrego 
zdrow ia i samopoczucia.
Im ieniny: A lfreda, Euzebiusza

*

15 sierpnia urodzeni — lub ią w ładzę i 
rządzenie innym i. Z nają się na ludziach i 
osiągają powodzenie w  dyplom acji, chociaż 
zm ieniają sw oje poglądy w  zależności od 
sytuacji. M ają powodzenie w  działaniach 
społecznych i w  miłości. Szanują historię 
:;i w nioski n a  dziś z niej w yciągają. G w a­
ra n tu je  to  im władzę i sukcesy. Są a k ty ­
w ni i życzliwi dla ludzi. Mogą dużo i z w y­
siłkiem  pracować, m ają  siłę w ew nętrzną do 
sięgania po wysokie cele. Nie mogą się 
zapom inać i staw iać siebie ponad w szyst­
ko, to  zaprow adzi ich do zarozum iałości. 
Im ieniny: M arii, Napoleona, S telli

(„dziś”)
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F io lk i,  p i e l e  raki...
Odwiedził naszą redakcją  najlepszy po­

lonista wśród pieczarkarzy, zw any przez 
kolegów „Pieczara”. W uznaniu naszej p ra ­
cy (a jest z branży) ofiarow ał po 1 kg p ie­
czarek w łasnej produkcji! D ziękujem y, 
smakowały.

*
N adal studnia w  G rzegorzow ie nie jest 

zabezpieczona. Kto tą  spraw ą ma sią osta­
tecznie zainteresow ać? P rosi o to po raz 
drugi, w im ieniu m ieszkańców  Grzegorzo- 
wa, p. W OJCIECH SUCHECKI.

*
W num erze 10 został zamieszczony a r ty ­

ku ł „W Jaw orze potrzebna jest p ra ln ia”. 
Zostaliśm y poinform owani, że p ra ln ia  oraz 
magiel znajdu je sią na ul. Dąbrowskiego 15 
i należy do PTHW . Czynne są codziennie 
(oprócz w olnych sobót) w  godz. od 7 do 18. 
Oprócz usług pralniczych i m aglow ania 
św iadczą także usługi inne, jak  np. n a p ra ­
w y w arsztatow e, handel obwoźny.

Państw u
LID II i ANDRZEJOW I 

SZULEWSKIM
z okazji 13-lecia 

POŻYCIA MAŁŻEŃSKIEGO 
serdeczne życzenia sk ładają 

znajom i

O gjłosi/eaii*a d ip e ib u e
POTRZEBNA pomoc do dziecka. Barciś, 

ul. M etalowców 2/3.
*

MŁODA kobieta p rzyjm ie każdą pracą 
za godziwe w ynagrodzenie. Telefon grze­
cznościowy 31-59, od 15 do 16.

*
TANIO sprzedam  kożuch dam ski, b a r­

dzo ładny  (am erykański), k redens (antyk)
1 m aterac z gąbki. M ęcinka 113.

*
PILN IE poszukują m ieszkania na okres

2 la t dla opiekunów moich dzieci. W yjeż­
dżam  do K anady — będą m ogła w ynajm u­
jącym  w  przyszłości dużo pomóc (wiado­
mość w redakcji).

*
PAW EŁ SCHMIDT zaprasza w szystkich 

zainteresow anych 10 sierpnia br. na spot­
kanie niem ieckiej mniejszości narodow ej 
w yznania katolickiego i ewangelickiego z 
te renu  Jaw ora i okolic.

Zbiórka w  ry n k u  przy fontannie w  go­
dzinach od 16 do 18.

*
KUPIĘ samochód Wołga, powyżej 10 lat. 

O ferty: Jaw or, sk ry tka  pocztowa 102.
*

UKŁADANIE, cyklinowanie, m ontaż boa­
zerii. Chrobrego 11/12 m. 9.

*
ZAKŁAD T eleradioelektroniczny 

„TELAST” inż. PIOTRA ANIELEW SKIE- 
GO w ykonuje usługi w zakresie: m ontażu 
an ten  TV-SAT i naziem nych, serw is n a ­
p raw  gw arancyjnych zestawów SX-90 (au­
toryzacja SA „Diora”), m ontaż dekoderów  
Film -N et, m ontaż elektronicznych urządzeń 
an ty  w łam aniow ych. P u n k t przyjąć zleceń: 
Jaw or, Rynek 42, tel. 25-09 lub 46-25.

*
W YDZIERŻAW IĘ lub sprzedam  nowy 

lokal w  P iotrow icach 87. W iadomość: J a ­
wor, ul. Dmowskiego 2 c / l l .

*
SPRZEDAM narożnik stylizow any — 

kuchenny. Tel. 48-40.
4=

TANIO sprzedam : kostką granitow ą (for­
m at belgijski) 28 ton, pustak i ALFA — 
1500 szt., cegłę pełną — 10 000 szt. W iado­
mość: tel. 81-60 (w godzinach wieczornych). 

*
SPRZEDAM koła kom pletne F ia t 126p. 

W iadomość: Jaw or, ul. Spokojna 1.
*

ZAKŁAD STOLARSKI, Paszowice 34 — 
poleca m eble po cenach bez marży.

*
ŻALUZJE tanio, tel. 33-52.

*
SPRZEDAM blachy do F ia ta  125p, te le ­

fon 42-96 (wieczorem).
*
*

SPRZEDAM m ieszkanie własnościowe 
46 m 2 w  Legnicy przy ul. Biegunowej, 
I piętro. W iadomość: Legnica, tel. 62-242.

*
POSZUKUJĘ w spólnika do budow y i 

prow adzenia sklepu spożywczego. W iado­
mość w  redakcji.

*
JAW ORSKIE Zakłady Chemii Gospo­

darczej „Pollena” w  Jaw orze, ul. Kuzien- 
nicza 15, za trudn ią radcą praw nego na 1/2 
etatu . W ym agane w ykształcenie wyższe 
praw nicze. W arunki pracy  i p łacy do uz­
godnienia. Tel. 30-31 wewn. 203.
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M  I R  B  U D
Hurtownia Jawor, ul. Myśliborska 16, tel. 26-46 

OFERUJE PO CENACH:
— PA PĘ — 2300—2700 zł za 1 m 2 

— K LEJ — 9000—11000 zł za 1 kg
— FARBĘ EMULSYJNĄ — 7200—9000 zł za 1 kg 

— LEPIK  — 1050—1300 zł za 1 kg

ZAPRASZAMY! Ceny są rzeczywiście konkurencyjne!

JEDNOCZEŚNIE OFERUJEM Y MEBLE

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa
w Jaworze

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dzierżawę n.w. lokali użytkowych:

— BAR „JAW ARA”, ul. M oniuszki 10 (153 m2, gastronom ia)
— KAW IARNIA „JAW ARA”, ul. M oniuszki 10 (263 m 2)
— SKLEP MIĘSNY, ul. S ikorskiego 12 (205 m 2, z możliwością rozszerze­

n ia branży)

PRZETARG ODBĘDZIE SIĘ W KLUBIE „PIA ST” 
przy ul. M oniuszki 10 — 10 sierpnia 1990 r. o godz. 16.00

Cena wywoławcza 10 tys. zł za m 2 +  opłaty eksploatacyjne za c.o. c.w., 
z.w. i inne wg ak tualn ie obowiązujących staw ek. W adium  w wysokości 
1 000 000 zł należy wpłacić w kasie spółdzielni najpóźniej 9 sierpnia br.

do godz. 13.00.
f  , .

Spółdzielnia zastrzega sobie praw o uniew ażnienia przetargu  w części 
lub  w  całości bez podania przyczyn

AUTORSKA PRACOWNIA ARCHITEKTURY

BCU BAT U ff
Spółka z o.o.

Wrocław, ul. Oławska 17, tel. 30-091 w 38
O F E R U J E

projektowanie inwestycji (wszystkie branże)
— budow nictwo m ieszkaniowe
— obiekty usługowe
— obiekty ośw iaty i k u ltu ry
— obiekty służby zdrowia
— zespołu sportu  i rek reacji
— obiekty przem ysłowe
— rew aloryzacja obiektów  zabytkow ych

Grupa muzyczna „VEGA” w składzie:
ALEKSANDER MACHOWSKI — kier. grupy (Chełmiec 64)
ZYGMUNT DYNOWSKI (Jaw or, ul. Dmowskiego 4d/4)
EDWARD MACHOWSKI (Jawor, Poniatow skiego l la /5 ,  tel. 33-34) 
ANTONI BOCZULA (Jawor, S talow a 1/39)
ANDRZEJ MACHOWSKI (Sichów 25)

POLECA SW O JE USŁU G I W Z A K R ESIE :

zabezpieczenia muzycznego wesel i popraw in, zabaw  i dancingów, 
dożynek, choinek dla dzieci oraz zabaw  okolicznościowych, 

organizow anych przez zakłady pracy.
W swoim repertua rze  zespół p rezen tu je m uzykę ludow ą, młodzieżową 

oraz sta re  melodie. G ra także przyśpiew ki w eselne oraz piosenki
dla dzieci

Wykonuje modne piosenki z aktualnych list przebojów 
dla młodzieży!

Komenda Policji Rejonowej w Jaworze

prowadzi nabór kandydatów chętnych

DO PRACY W POLICJI

W arunki przyjęcia: w iek do 35 lat, dobry stan  zdrowia, uregulow any 
stosunek do służby w ojskow ej, w ykształcenie wyższe lub  średnie, 
nie k a rany  sądownie, dobra opinia z poprzedniego m iejsca pracy.

CHĘTNI PROSZENI SĄ O ZGŁASZANIE SIĘ 
W JA W O R SK IEJ KOMENDZIE PO LICJI

F io lk i, ploteczki...
Znakom ita ekonom istka, znana w  sze­

rokich kręgach ku ltu ra lnych  P an i H. S. in ­
terw eniow ała w  spraw ie a rtyku łów  R yszar­
da A rk i-Jaw orsk iego  i... kw aśnego sera.

Powiedziała, że P an  R yszard pisze bzdu­
ry  fun ta  kłaków  nie w arte . Lepiej niech 
się zajm ie pc^zją, bo to m u lepiej w ycho­
dzi i je s t straw niejsze, a nie bierze sią za 
felietony — stw ierdziła.

W spraw ie kw aśnego sera p retensje  k ie ­
ru je  do paszowickich m leczarzy apelu jąc 
do jaw orzan, aby nie kupow ać sera w  tej 
m leczarni. Po trzebującym  podaje przepis 
na robienie sera sposobem domowym: 1 litr  
kw aśnego m leka sparzyć 1 litrem  wrzącego 
ml'eka, chw ilkę potrzym ać na w olnym  og­
niu, przecedzić i już m am y ser.

Od red.: P opieram y bojkot kw aśnych se­
rów, natom iast nasze stanow isko w sp ra ­
wie artyku łów  R yszarda A rk i-Jaw orskiego 
w yraziliśm y w  uw adze redakcyjnej w  8 
num erze „G J”.

L i s t y ,  s y g n a ł y ,

©pinie...
P an  Ryszard Sacewicz w  im ieniu m iesz­

kańców  ul. S taro jaw orsk ie j (od n r  13 do 
17) prosi, aby dzieci z te j okolicy mogły 
się baw ić ha praw dziw ym  podw órku. W 
tej chw ili podw órko jest czarne od rozsy­
panego m iału węglowego, w  dodatku zo­
stało zniszczone przy  w ym ianie ru r  cie­
płowniczych.

*
Poprosił nas m ieszkaniec osiedla K się­

cia Bolka, aby zamieścić inform ację o 
przerw ach w dostaw ach wody, k tó re  w y­
stępują z powodu prowadzonych prac 
ziemnych w  P ark u  M iejskim . Jest to, 
zwłaszcza teraz latem , bardzo uciążliwe. Co 
n a  to  w ykonaw cy tych prac?

*
— Podobno przed la ty  był zgłoszony po­

m ysł z odgryw aniem  z wieży ratusza h e j­
nału  — poinform ow ała nas jedna z czy­
telniczek. — Wiem, że skom ponowano już 
naw et melodię i spraw a gdzieś utknęła...

— Napiszcie o tym  — poprosiła.
*

— Chciałbym  podpowiedzieć, za waszym  
pośrednictw em , nowym  władzom  Jaw ora 
sposób na zarobienie nieco pieniędzy: u rzą ­
dzenie p łatnych parkingów  w centrum  
m iasta. Byłyby pieniądze, a i zajęcie dla 
kilku  bezrobotnych, czy em erytów . (Wie­
loletni m ieszkaniec Jaw ora).

*
P an  ANDRZEJ JANIA w  im ieniu m iesz­

kańców  z placu W olności prosi, za naszym  
pośrednictw em , jaw orskich  policjantów  o 
in terw encję. Otóż byw alcy „K olorow ej” za­
kłócają ciszę nocną i spokój w  całej okoli­
cy. „Urozm aiceniem ” tanecznych w ieczor­
ków  są bójki pijaków  i głośne ta rg i „pa­
n ienek” z klientam i,

*
W S tarym  Jaworze, obok baru  „R ybitw a” 

i paw ilonu sklepowego rosną chw asty (le­
bioda?), niedługo przerosną człowieka — 
poinform ował nas jeden z czytelników.

Jak  widać, ani ajentow i baru, ani PSS 
„Społem ” n ie zależy na tym, jak  w ygląda 
'otoczenie ich obiektów. Czyżby nie znali 
przysłow ia: jak i pan, tak i kram ?

*

W Jaw orze jest droga woda — w ynika 
to również z naszej nieoszczędności, z przy­
czyny b raku  liczników.

PGKiM  nie posiada pieniędzy na ich za­
kup  i zam ontow anie.

Może więc m ieszkańcy w yrażą zgodę na 
udzielenie zaliczki dla PGK iM -u, w  kw o­
tach  po 250—300 tysięcy zł, a adm in istra to r 
po zam ontow aniu licznika, udzieli rab a tu  
w m iesięcznych rachunkach? Mema

*

Zw róciła się do nas grupa tu rystów  ro k ­
rocznie odw iedzająca nasze m iasto z py ­
taniem : co się stało z barem  mlecznym 
przy ul. G ruw aldzkiej, z którego usług ko_ 
rzystali będąc przejazdem  w Jaw orze? P o ­
dobne py tan ia zadało nam  kilku  em erytów  
i rencistów .

Spróbow aliśm y w yjaśnić tę  spraw ę i jak  
w ynika ze w stępnego rozeznania popu lar­
ny „B artek” został zlicytowany i w  jego 
pomieszczeniach ma być prow adzona dzia­
łalność handlow a branży spożywczej. J e ż e ­
li to praw da, to zdaniem  naszym , ktoś po­
dejm ujący taką decyzję pom ieniał się z 
czymś n a  głowy.

*
Dowiedzieliśm y się ze źródeł dobrze po­

inform owanych, że pow stało Tow arzystwo 
M iłośników Jaw ora na Obczyźnie. Tym cza­
sowym prezesem  został ADAM WINNY.



le k a r z  otIp€]>wa@dl@ n a  p ytan ia:

Co to jest nerwica serca?OZTiMO
w y ja ś n ia

D yrekcja OZTiMD Jaw or zaprasza oso­
by, k tó re  przekazały  inform ację, że nasz 
zakład w prow adza ścieki z m yjn i sam ocho­
dowej do kanału  M łynówki do odwiedzin i 
zapoznania się z gospodarką ściekow ą za­
kładu.

Jednocześnie in form ujem y pozostałych 
m ieszkańców, że OZTiMD ma u regu low a­
ną gospodarkę ściekam i zgodnie z decy­
zją U rzędu M iejskiego w Jaworze.

PGKiM  kon tro lu je  w  swoim labo ra to ­
rium  ścieki z naszego zakładu, czy odpo­
w iadają  norm om , zgodnie z decyzją.

N adm ieniam y, że ścieki socjalno-bytow e 
oraz z m yjni sam ochodów odprow adzane 
są do kanalizacji m iejskiej poprzez zain­
stalow any na końcow ym  odcinku naszej 
kanalizacji odstojnik 3-kom orowy z ła p a­
czem tłuszczów. Także w ody opadowe od­
prow adzane są do kanalizacji m iejskiej po­
przez osadnik 3-kom orowy z łapaczem  
tłuszczów, zainstalow any na końcow ym  od­
cinku kanalizacji burzow ej.

Jak  widać, OZTiMD nie w prow adza 
ścieków socjalnych, ścieków z m yjni, wód 
opadowych a także innych, do w spom nia­
nego przez „G J” kanału  M łynówka. Zało­
ga OZTiMD oczekuje od osób, k tóre po­
dały n iespraw dzone inform acje, o ficjal­
nych przeprosin  na łam ach „G azety”.

NASZ KONKURS

Szukamy
skarbów przyrody

W zw iązku z dużym  zainteresow aniem  
spraw am i przyrody postanow iliśm y kon ty ­
nuow ać naszą akcję odszukiw ania m iejsc 
w ystępow ania roślin ginących, coraz rza d ­
szych w  naszej okolicy. Zapraszam y więc 
Czytelników  do udziału w  konkursie o ty ­
tu ł najbardzie j zapalonego poszukiwacza 
skarbów  przyrody.

W kolejnych trzech num erach  „G azety” 
będziem y przedstaw iać nazw y roślin  i k rze ­
wów, k tóre należy odnaleźć w  okolicach 
Gór Izerskich i Kaczawskich. W iadomość 
o tym  prosim y nadsyłać do redakcji, z do­
kładnym  określeniem  m iejsca, gdzie owa 
roślina w ystępuje.

Osoby, k tó re  w skażą najw ięcej stanow isk 
w ezm ą udział w  losowaniu a trakcy jnych  
nagród ufundow anych przez UMiG w  Bol­
kowie i pom ysłodaw cę konkursu , p. TO ­
MASZA BIEGNIEW SKIEGO (wśród n a ­
gród je st m.in. kom plet mebli ogrodowych).

Rozstrzygnięcie konkursu  nas tąp i w  po­
czątkach listopada, tak  więc w iadom ości o 
znaleziskach prosim y nadsyłać do końca 
października br.

A oto trzy  rośliny, do odnalezienia k tó ­
rych zapraszam y:

ROSICZKA DŁUGOLISTNA Drosera an­
glika  (D. Longifolia). K w iat biały, pęd 
kw iatow y w  środku różyczki liści w zniesio­
ny, co najm niej dw ukro tn ie dłuższy od li­
ści, pozorne grono. Liście wysokoklinow ate. 
dług. 1,5—5 cm, szer. do 5 mm, wzniesione.

ROSICZKA OKRĄGŁOLISTNA Drosera 
rotunolijolia. Pozorne grono skąpokw iato- 
we. Liście w  różyczce na długich ogon­
kach, okrągłe, lekko wgłębione, z czerw o­
nym i trzoneczkąm i.

LILIA  ZŁOTOGŁÓW  Lilum  martagon. 
Liście w  okółkach. K w iaty  skierow ane w 
dół, kształtem  przypom inające tu rban , w 
purpurow e plam ki. Luźne grono. Duża zło- 
tożółta cebula. (RT)

Wzrasta zagrożenie 
pożarowe

P anu jące od k ilku  tygodni upały  oraz 
nieostrożność spowodowały w zrost zagroże­
nia pożarowego na naszym  terenie. Tylko 
5 sierpnia br. jednostk i S traży Pożarnej z 
Jaw ora  siedm iokrotnie w yjeżdżały do zgło­
szeń.

Ogółem od 21 lipca zanotow ano 13 poża­
rów, w  w yniku których w artość spalonego 
m ienia wynosi około 20 m in zł. Spaleniu 
uległo 8 ha zboża i 1 ha ściółki.

N ajczęstszą przyczyną pow stania poża­
rów  jest nieostrożność przy w ypalaniu 
ściernisk i słomy po kom bajnie.

Za naszym  pośrednictw em  jaw orscy s tra ­
żacy apelu ją do w szystkich o wzmożoną 
ostrożność, w tym  trudnym  dla nich okre­
sie. Dzięki akcji udało im się u ratow ać za­
grożone pożarem  75 ha zbóż i 15 h a  lasów. 
Zarówno oni, jak  i m y chcielibyśm y, aby 
na tym  był koniec...

(cd. z poprzedniego num eru)

Z a tem  w  ja k i sposób m oże objaw iać się 
nerw ica serca?

Lista objaw ów  może być bardzo długa. 
N ajistotniejsze, to  bóle w  okolicy serca, 
zarów no kłujące, piekące, jak  i o innym  
charak terze. P onadto  pojaw iać się mogą 
duszności, bicie serca (podobne do tego, ja ­
kie odczuw am y po dużym  w ysiłku fizycz­
nym), uczucie znużenia, ła tw e męczenie się. 
Mogą w ystępow ać także bóle i zaw roty  
głowy, uczucie osłabienia i niepewności, 
nadm ierna potliwość, zaburzenia snu, d rże­
nie rąk  oraz cały szereg innych dolegliw o­
ści. W szystkie te  objaw y mogą w ystępować 
pojedynczo lub  łączyć się w  różny sposób.

C zytelnikom  należy się w yjaśnienie, że 
rów nież choroba, w  tym  serca, może dzia­
łać jako  stres w yzw alający nerw icę. Sam  
w ielokrotnie obserw ow ałem  osoby ze scho­
rzeniem  serca, k tó rym  więcej p rzykrych  
odczuć stw arzała nerw ica, niż zasadnicza

Postanow ieniem  z 9 lipca br. Sąd W oje­
wódzki w  Legnicy dokonał re je s trac ji S to­
w arzyszenia Kupców Jaw orsk ich . 31 lipca 
br. odbyło się pierw sze W alne Zebranie 
nowo pow stałego S tow arzyszenia, n a  k tó ­
ry m  dokonano w yboru zarządu i kom isji 
rew izyjnej.

P rezesem  zarządu w ybrany  został ZBI­
GNIEW BEDNAREK, 38 lat, urodzony w  
Jaw orze, z w ykształcenia technik-m echa- 
nik, kupiectw em  zajm uje się od 11 lat. 
F unkcję zastępcy prezesa powierzono RY ­
SZARDOW I MYSLICKIEMU, sekretarzem  
został ZDZISŁAW  ROJOW SKI, sk a rb n i­
k iem  w ybrano ZOFIĘ KOLUSZKÓ. P onad ­
to w  skład zarządu zostali w ybran i: STA ­
NISŁAW ZAWALNY, JAN TORBUS i 
WIESŁAW MARECKI.

P an  Zdzisław  Rojowski — radny  i czło­
nek Zarządu M iasta, schowany pod k ry p ­
tonim em  „dziś” („Do tak ie j «szkoły dem o­
k rac ji nie chcę chodzić* — „G J” n r 10) — 
jest w yraźnie zgorszony „uzdraw ian iem ” 
przeze m nie jaw orskiego handlu  i bardzo 
z tego powodu cierpi. P an  Zdzisław  kw e­
stionuje m oje up raw nien ia  do „opisyw ania 
stanu  faktycznego” handlu  (nie chce P an  
chyba, abym  opisywał s tan  zmyślony) oraz 
zarzufca mi, że nie udzielam  „jednoznacz­
nych odpowiedzi, iż dany problem  rozw ią­
zujem y tak  a tak  i to dzisiaj, a nie ju tro , 
bo to  obyw atela może już nie in tereso­
w ać”.

O znaczeniu czynnika czasu w pracach 
przedstaw icielstw  sam orządow ych m ów i­
łem  już n a  I sesji i p isałem  (patrz: „G J” 
n r 6). Nikogo wówczas tym  nie zain tereso­
wałem , a p. K rzysztof Nowak, rów nież w 
im ieniu kilku obrażonych, odpowiedział mi 
w  „G J” n r  7: „Z arzut p. Rybotyckiego o 
w akacyjnym  tem pie p rac R ady M iasta jest 
dla m nie (i nie tylko) bezsensowny.” Do­
stało  m i się od p. K rzysztofa za to, że n a ­
m aw iam  do „przyśpieszenia”, a P an  m nie 
ła je  za guzdranie, i bądź tu  p lu ralistycz­
nie m ądry  i  sensow nie działaj.

Terść i ton, zakonspirow anej dla czytel­
ników  wypowiedzi, są pełne  bezpodstaw ­
nych roszczeń, form ułow anych z pozycji 
ludzi stojących za ladą i bardzo niedbale 
zaadresow anych. Równie dobrze mógłby 
Pan, przynajm niej n iek tóre z tych p re te n ­
sji, adresow ać do siebie jako członka Za­
rządu M iasta.

Niezależnie od m ojego stosunku do m e­
ritum , cieszę się i dziękuję P anu  za samo 
zabran ie głosu. Dzięki tem u nie p rzestaję 
żywić nadziei, że tak bardzo potrzebna dy­
skusja o hand lu  jeszcze się rozwinie.

A te raz  przejdźm y do zasadniczego p rzed­
m iotu spraw y:

1. D obre obyczaje w ym agają, aby dysku­
sja  na łam ach czasopism  prow adzona była 
między ludźm i, znanym i czytelnikom  z i- 
m ienia i nazw iska. U kryw anie się pod 
kryptonim am i, z w y jątk iem  inicjałów  im ie­
nia i nazw iska, jest re lik tem  m inionej e-

choroba serca. Oznacza to, że cierpieli b a r ­
dziej, niż w ynikałoby to  ze stopnia zaa­
w ansow ania choroby serca i spraw cą tego 
była nerw ica.

Jakie je s t za tem  rokow anie i leczenie 
nerw icy serca?

Rokow anie co do życia je s t dobre — n e r ­
w ica n ie  skraca życia. N atom iast w ylecze­
nie może być zadaniem  trudnym . D latego 
leczenie pow inien prow adzić w yspecjalizo­
w any lekarz, na jlep ie j psychiatra . P odsta­
w ow ą rolę w  usuw an iu  cierpień  nerw ico­
wych odgryw a psychoterapia. F arm ako te- 
terap i. Należy przestrzec przed system a- 
kam i) je s t cennym  uzupełnieniem  psycho­
terap ia. Należy przestrzec przed system a­
tycznym , d ługotrw ałym  (kilkum iesięcznym ) 
pobieraniem  „leków uspokaja jących”, gdyż 
grozi to  lekozależnością!

I jeszcze jedno: leczenie je s t d ługo trw a­
łe, w ym aga cierpliwości, tak  ze strony  cho­
rego jak  i lekarza.

zyjnej powierzono W IESŁAW OW I GA­
BRYSIOW I, jego zastępcą został BOLE­
SŁAW  CIESIELSKI, a sekretarzem  AN­
DRZEJ KLIMCZYK.

Stow arzyszenie liczy 51 członków. Za 
głów ny cel kupcy postaw ili sobie: podno­
szenie prestiżu  społecznego i aktyw izację 
środow iska kupców  oraz dbałość o jego in ­
teresy  a także reprezen tow anie in teresów  
środow iska kupieckiego wobec w ładz sa­
m orządow ych i adm in istracy jnych  m iasta.

Jak o  jedn i z pierw szych zadeklarow ali 
w spółpracę z naszą gazetą w płacając kw o­
tę 355 tys. zł.

Od następnego num eru będziem y syste­
m atycznie prezentow ać członków S tow a­
rzyszenia oraz prow adzoną przez nich 
działalność.

póki i zam iast k lim atu  zaufania, tw orzy 
n as tró j sprzeczny z duchem  zasad chrze­
ścijańskich  i dem okratycznych. Dziwnej 
m anierze anonim owości, z jeszcze dziw niej­
szą troską, ho łduje „G azeta Jaw o rsk a”.

2. Pisząc o „narzucaniu  przez w ładzę” i 
„w artościow aniu biznesu” p ro testu je  P an  
przeciw ko preferencjom , k tórych  dom agam  
się d la  handlu  a rtyku łam i żywnościowym i 
pierw szej potrzeby. Ten rodzaj handlu  za­
wsze pow inien m ieć p ierw szeństw o przed 
innym i, zw łaszcza obecnie, k iedy  na ry n ­
ku żywnościowym dokonuje się p rzekszta ł­
ceń własnościowych. P ańsk ie staw ian ie  zna­
ku rów nania m iędzy sklepem  z ga lan terią  
i ogólnospożywczym, nie zachwyci w ybor­
ców.

3. Tego samego zagadnienia dotyczą u ty ­
skiw ania („w ynajm ujący n ie może być p a ­
nem  i w ładcą”) na w arunk i przydziału  lo­
kali sklepow ych przez miasto. K ry tyku je  
P a n  w  ten  sposób, praw dopodobnie, p ro ­
je k t „Umowy n a jm u  lokalu użytkow ego”, 
o k tó rym  n ie p isałem  w  rubryce „Szkoła 
dem okracji”. Je st to  bardzo solidnie o p ra­
cowany p ro jek t dokum entu, k tó ry  szczegó­
łowo u jm uje  pow inności w ynajm ujących , a 
m iastu  daje  możliwość w pływ ania n a  po­
żądane ksz tałtow anie się proporcji branżo­
w ych w sieci handlow o-usługow ej i ochro­
nę in teresów  konsum entów . M iasto nie po­
b iera w ygórow anych czynszów i n ie  orga­
n izuje p rzetargów  n a  sw oje lokale, a le  nie 
może je  rozdaw ać bez żadnych w arunków . 
Zawsze istn ia ły  sprzeczności interesów  
m iędzy różnym i g rupam i społecznymi, 
szczególnie w  okresach kryzysów  gospo­
darczych i biedy, k tó ra  jest ich pochodną. 
P rzedstaw iciele sam orządu m ają  praw o do 
w ew nętrznych rozterek, ale nie m ogą za­
pom inać, że rep rezen tu ją  całą społeczność 
lokalną.

To je st pański problem , P an ie  Zdzisła­
wie, kogo reprezentow ać w  Radzie i Za­
rządzie M iasta — konsum entów  czy k u p ­
ców jaw orskich? K ażdy z nas dokonuje 
codziennie wyborów , ale n a  Boga, n ie  ko­
sztem  przerzucania odpowiedzialności na 
innych. '  JAN RYBOTYCKI

Stowarzyszenie kupców jaworskich 
stało się faktem

F unkcję przewodniczącego kom isji rew i-

„Dziś" nie chce uczęszczać 
na lekcje demokracji

Virieo-Hity
L ista najczęściej w ypożyczanych film ów :

— „D yrektor szkoły” — sens.
— „Oczy Lonny M ors” — dreszczowiec
— „H annover S tre e t” — woj. m elodram at
— „Bez szans” — sens. m elodram at
— „Używane sam ochody” — kom edia

„BRATERSTW O RÓŻY” — N a mocy 
ta jnego  porozum ienia w yw iadów  w ojsko­
w ych pow sta ją  chronione placówki, gdzie 
agenci w yw iadów  działających na te ren ie  
obcego państw a mogą znaleźć bezpieczny 
azyl. A m erykański agent dosta je polecenie 
w ysadzenia budynku w  pow ietrze, w  k tó ­
rym  obraduje g rupa przem ysłow ców  USA. 
Z ostaje on oskarżony o działanie na w ła ­
sną rękę i je s t poszukiw any przez agentów  
całego św iata. (G)
(„Brotherhood of Rosę” — USA, 1988 r., 
180 min., reż. M arrin  J. Cham sky, w yst. 
R obert M itchum , P e te r S trauss).

„PRAW DZIW I M ĘŻCZYŹNI” — O tym , 
że n a  ziemi w ylądow ało UFO w iedzą ty lko 
rządy  USA i ZSRR. Kosmici chcą ofiaro­
w ać ziem ianom  pak iet dobra, k tó ry  uchro ­
n i Ziemię przed k a tas tro fą  lub  w ielk ie 
działo — superbroń  — m ogącą zniszczyć 
cały glob. W czasie próby k on tak tu  z UFO 
ginie agent CIA, ale w yw iad am erykańsk i 
zna jdu je  osobę podobną fizycznie do zm ar­
łego — spokojnego, nieśm iałego ojca ro ­
dziny. T otalna kom edia gw aran tu jąca  m a­
sę zdrowego śm iechu. (L)
(„Real M an” — USA, 1987, r„  82 min., reż. 
Denis Feldm an, w yst. Jam es Belushi, John  
R itter).

(L — film y z licencją, G — film y z giełdy)

W ypożyczalnia przy  ul. Legnickiej 12 
proponuje także następu jące film y: „Koń, 
k tó ry  m ów i”, „Siła m agm u”, „W yznawcy 
zła”, „O rły tem idy” oraz w iele a tra k c y j­
nych filmów. Do nabycia są także KATA­
LOGI i CZASOPISM A YIDEO.

Pytania pod adresem 
Spółdzielni Mieszkaniowej

Jestem  sta łym  czytelnikiem  „G J”. Ob­
serw uję, że je s t w  nie j dość dużo listów  i 
sygnałów  czytelników, k ry tyku jących  za­
n iedban ia  i niefrasobliw ość n iek tórych  firm  
i insty tucji.

C hciałbym  w  tym  m iejscu z p rzy jem no­
ścią stw ierdzić, że n a  n iek tó re  z nich od­
zew je st dość szybki (np. plac budow y na 
Przyrzeczu został przynajm niej w  części 
uporządkow any). Są też reak cje  zgoła od­
m ienne, czego p rzykładem  jest Spółdziel­
n ia  M ieszkaniowa. W kolejnych num erach: 
4, 6, 8 i 10 „G J” ukazały  się listy  z k o n ­
k retnym i py tan iam i i zarzu tam i pod jej 
adresem . Do te j pory  n ie udzielono odpo­
wiedzi na żadne z nich. Podobnie, jak  z 
p ism am i w ysyłanym i na ad res Spółdzielni.

Jak  mi pow iedział w  przypływ ie szcze­
rości jeden z członków m ający k on tak ty  z 
pracow nikam i Spółdzielni, Zarząd n a  razie 
schował głowę w  piasek i bierze spółdziel­
ców na tzw. przetrzym anie. W ygląda na 
to, że trzeba będzie szukać innych dróg, 
aby jednak  odpowiedzi na py tan ia  o trzy­
mać.

P rzy  okazji jeszcze jedno pytanie, jaka 
pow inna być tem p era tu ra  ciepłej wody, 
k tó ra  czasem  dociera do m ieszkań?

(adres znany redakcji)

Zwijać interes?
W poniedziałek, 6 sie rpn ia Zarząd M ia­

sta  przygotow ał p ro jek t now ych staw ek 
czynszowych za m iejskie lokale użytkowe. 
P rzy jęto  ogólną zasadę p referenc ji dla 
branży spożywczych, m ięsno-w ędliniarskich 
i usług. Pozostałe lokale zostały podzielone 
na cztery kategorie  w  zależności od lo k a li­
zacji. Z dotychczasow ym i użytkow nikam i 
sklepów  będą zaw arte  nowe umowy.

— Chcem y zarabiać na hand lu  — m ów i 
MARIA W ROŃSKA, w iceburm istrz  -7  ale 
nie chcem y doprowadzić go do upadku . 
D oświadczenia innych m iast w skazują, że 
zbytn ia pazerność może spowodować, że za 
k ilka m iesięcy będziem y m ieli p u ste  loka­
le. Tego chcem y uniknąć.

Decyzja w  spraw ie w ysokości staw ek 
czynszowych należy do PGKiM . Zarząd 
M iasta przygotow ał ty lko propozycje i n ie 
może ich na razie  podać do publicznej 
wiadomości. Tym czasem  w śród użytkow ni­
ków sklepów rośnie zdenerw ow anie. Ponoć 
za sklepy w ry n k u  ich użytkow nicy m ają  
płacić po 20 tys. złotych za 1 m 2. Je śli o- 
każe się to  praw dą, to  zapewne spora g ru ­
pa spośród nich zw inie interes... (wp)
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Żniwa '90
Zakończono już akcję żniw ną na polach 

Państw ow ego G ospodarstw a Rolnego w  J a ­
worze. Ogółem w  pięciu zakładach ro l­
nych skoszono 2000 ha, z tego n a  zboża 
przypadło 1485 ha. Ś rednia w ydajność li­
czona ze w szystkich zakładów  poszczegól­
nych 'Zbóż w yniosła: pszenicy — 50q/ha, 
jęczm ienia ozimego — 49 q /h a , pszenży­
ta  — 40 q /h a  oraz rzepaku  22 q /h a .

Pomirńo, że rok był w yjątkow o suchy, 
plony zbóż ozimych były dobre. Gorzej n a ­
tom iast było w  tym  roku  ze zbożami ja ­
rymi.

W tegorocznej akc ji ogółem brało  udział 
17 kom bajnów  zbożowych Bizon oraz 10 
zestawów sam ochodowych z ZMiT Jaw or, 
a także w szystkie możliwe środki tran sp o r­
tow e zakładów  rolnych.

Koszenie we wszystkich zakładach p rze­
biegało bardzo spraw nie, co jest zasługą 
ludzi mocno zaangażow anych przy tego­
rocznych żniwach. N ajlepszym  kom bajn i­
stą  okazał się JAN DĄBAL, ponadto na 
w yróżnienie zasłużyli: ANDRZEJ K Ę­
DZIERSKI, JERZY ŁYSENKO, W ŁODZI­
MIERZ BORKOW SKI, STANISŁAW  M AR­
CISZ i EDMUND OCHWAT. Również po­
zostałym  kom bajnistom , m echanikom  oraz 
zaopatrzeniow com  należą się słowa uzna­
nia za wniesiony w kład pracy  w  tak  tru d ­
nym  okresie.

Z powodu długotrw ałej suszy prace po­
żniwne (podorywki) w  obecnej chw ili są 
uciążliwe, a na glebach kam ienistych wręcz 
niemożliwe. Zbiór słom y przebiega bez za­
kłóceń. Rozważa się możliwość w ykonania 
innych niż tradycyjne, p rac m echanizacyj- 
nych i upraw ow ych pod przyszłoroczny 
zbiór z powodu b rak u  wilgoci w  glebie.

Tegoroczne żniwa były najkró tsze w  h i­
storii PGR Jaw or. (W.M.)

Jarocin 
równa się 
Sopot

Taki napis p rzyw ita ł w szystkich uczest­
ników  „Festiw alu Muzyków Rockowych 
Jaroc in  90”.

Na jednej z głównych ulic, na n a jb a r ­
dziej widocznej ścianie wszyscy, k tórzy  
posiadali aerozolowe farby  mogli przelać 
na m ur swoje myśli. Można było przeczytać 
wszystko, co nie podobało się ludziom, k tó ­
rzy porów nyw ali festiw al obecny z fes ti­
w alam i organizow anym i w  przeszłości. 
Czytam y w  kolejności: „M ała scena w ita 
wasze pieniądze”, „Zabiłem  JAROCIN p. 
M ajew ski”, „M ała sceno w róć” itd.

Szerzej o Jarocin ie napiszę w  następnym  
num erze „G J”. Teraz o spraw ach dla nas 
najw ażniejszych. Jedyną g rupą rep rezen­
tu jącą  nasze m iasto była kapela SZCZURY 
PARYŻA. Dali napraw dę dobry koncert. 
Byli jedynym  zespołem, k tóry  w  tym  dniu 
bisował. W ogólnym podsum ow aniu grupa 
„Szczury P aryża” zdobywa drugie miejsce 
na m ałej scenie, tuż za „D efektem  mózgu” 
zespole, k tó ry  gra na krajow ych scenach 
już dziewięć lat. Tyim w iększy sukces 
„Szczurów”, że różnica dzieląca ich od 
„D efektu” wynosiła dwadzieścia k ilka gło­
sów.

Nagrodę publiczności zdobyła MARIA 
NF FELI, g rupa z w ojew ództw a legnickie­
go. Kolejny szczęśliwy rok dla naszego 
regionu. Rokiem  podobnym  był 1988.

(MM)

Nauczyciele 
dostaną pieniądze!

W Legnicy kasa m iejska świeci pu stk a­
mi. W sierpniu  nauczyciele i pracow nicy 
budżetu praw dopodobnie nie o trzym ają 
w ypłaty. Spraw dziliśm y w  Jaw orze — n a u ­
czyciele w sierpniu  o trzym ają nie tylko 
należne pobory, a le  i w yrów nanie. P ien ię­
dzy na ten  cel nie zabraknie.

Gazeta Jaworska — tygodnik 
Redaguje zespół

Wydawca: Jaworski Ośrodek Kultury
Adres redakcji: Rynek 4 tel. 31-48 
Biuro Ogłoszeń czynne codziennie 

od 9 do 16 (oprócz niedziel i świąt)
Wrocł. Zakł. Graficzne — Zakład 

w  Jaworze, pl. Seniora 4

Materiałów nie zamówionych nie zwra­
camy. Zastrzegamy sobie prawo skraca­

nia tekstów oraz zmian tytułów.
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpo­

wiada.

W meczach kontrolnych
dobre wyniki

W rozegranych dotychczas meczach kon­
tro lnych zespół jaw orskiej Kuźni uzyskał 
następujące w yniki: Na wyjeździe zrem i­
sow ał. z Lechią Zielona Góra 1:1 (0:1). 
Bram kę dla jaw orzan  zdobył ADAM HA- 
CZKIEW ICZ. Lechia uzyskała bram kę w y­
rów nującą z rzu tu  karnego. N atom iast u 
siebie K uźnia w ygrała z O lim pią K am ien­
na Góra aż 7:3 (4:1). Bram ki zdobyli: G. 
NORSESOWICZ, 2 R. SZELIGA, 2 K. 
ZIEMBA, S. BLISKOW SKI i A. HACZ- 
KIEW ICZ po 1.

P ierw szy mecz, jak i czeka jaw orzan  w  
now ym  sezonie, to w yjazd do beniam inka 
Pogoni Świebodzin. N astępny mecz K uź­
nia zagra u siebie, rów nież z beniam in- 
kiem, P iastem  Iław a. Do te j chw ili nie 
znam y te rm inarza  rozgryw ek z OZPN 
W rocław.

W naw iązaniu  do artyku łu  .,P rzed no ­
wym  sezonem...” pragnę w yjaśnić, że P9 
spraw dzających testach  w  Śląsku W rocław  
powrócił do drużyny ZBIGNIEW  W Ó J­
CIK, k tóry  tren u je  w raz z g rupą 26 za-

wodników. Zrezygnow ali z gry  w I zespole 
ADAM GABRYŚ i ANDRZEJ IGNATIUK, 
natom iast JANUSZ DANIEL otrzym ał zwol­
n ienie do swego m acierzystego klubu' w 
woj. bielsko-bialskim .

*

31 lipca br. rozegrano sparing z benia- 
m inkiem  ligi m iędzyokręgowej Konfeksem  
Legnica n a  stadionie przy  ul. Parkow ej w 
Jaw orze. Uzyskano w ynik  rem isow y 2:2. 
B ram ki dla jaw orzan  zdobyli MAREK 
PRZERYWACZ oraz najlepszy zawodnik 
tego meczu SŁAW OMIR BLISKOW SKI.

Pom im o w ielkiego upału  mecz był szyb­
ki i mógł się podobać. D ruga połowa m e­
czu to  zdecydow ana przew aga Kuźni. Szko­
da tylko, że sędzia prow adzący zawody, nie 
był w  najlepszej formie.

N atom iast w meczu w yjazdow ym  3 sie rp ­
n ia br. z P iastem  Nowa Ruda, K uźnia 
przegrała 1:2. (W.M.)

L Z S  „G ó rzec”
w czołówce peletonu

W 8 num erze „G J” pisałam  o nowo po­
w stałej sekcji kolarskiej LZS „Górzec”, w 
skład k tórej wchodzi młodzież z Paszowic, 
P iotrow ic oraz Jaw ora. Młodzicy to: AR­
KADIUSZ POKRYW A, DARIUSZ NOGU- 
CKI, FRYDERYK KACZOR oraz KRY­
STIAN PABISIAK; juniorzy: RYSZARD 
KRYSIAK, ROBERT CEBULA i ANDRZEJ 
DUSZEŃKO. W lipcu przy ję to  dwóch za­
wodników  z Jaw ora. Jak  w idać sekcja ta 
cieszy się dużym  zainteresow aniem  wśród 
jaw orskiej młodzieży. Dobrze stałoby się, 
gdyby w ładze m iasta p rzystąpiły  do w spół­
pracy i wspomogły finansow o nową sekcję 
sportową, zrzeszającą również dobrze za­
pow iadających się kolarzy z Jaw ora.

Parę miesięcy tem u Rada W ojewódzka 
przekazała dla sekcji T arpana. W ten spo­
sób skończył się problem  z dojazdem  na 
zawody. N adal kom pletow any je st sprzęt 
i ubiór sportowy.

— W tym  sezonie zaliczyliśm y już 10 
wyścigów — poinform ow ał tren e r ADAM 
KIJAK . — 11 lipca w zięliśm y udział w 
szosowych M istrzostw ach M akroregionu w 
S tarej Kam ienicy. Młodzicy m ieli do po­
konania dystans 36 km  i DAREK NOGU-

CKI z Jaw ora zajął 8 m iejsce zdobyw ając 
2 punk ty  do challengeru Dolnego Śląska. 
W tej kategorii w ystartow ało  100 zaw odni­
ków, ukończyło 97, przy przeciętnej szyb­
kości 32,2 k m /h , więc 8 m iejsce D arka już
0 czymś świadczy.

Juniorzy  młodsi m ieli do pokonania dy­
stans 60 km. S tartow ało  45 zawodników, 
ukończyło 38, przy  przeciętnej szybkości 
37,5 k m /h  i w  tej kategorii , RYSZARD 
KRYSIAK z Paszowic zajął 22 miejsce. 
Jun iorzy  pokonyw ali 72 km  przy przecię t­
nej szybkości 43,6 k m /h . W tej kategorii 
startow ało  45 zaw odników  (ukończyło 39)
1 ROBERT CEBULA z Paszowic zajął 17 
miejsce. Wyścig b / ł  tru d n y  technicznie, 
w ięc-, z osiągniętych rezu ltatów  tren e r był 
zadowolony. Ma nadzieję, że po roku in te n ­
syw nych treningów  będzie jeszcze lepiej.

Myślę więc, że w ładze Jaw ora przychyl­
nym  okiem spojrzą na działalność tej sek­
cji i p rzystąp ią do w spółpracy. Byłaby nie 
ty lko mile w idziana, ale i potrzebna, zw ła­
szcza przy dzisiejszych problem ach finan ­
sowych, z jakim i boryka się sekcja.

MARZANNA K IJA K

I r a p o w k i *  ni* 4
POZIOMO: 1. Raj jaw orskich  w ędkarzy 

9  D rugie co do w ielkości m iasto Japonii, 
2. Im ię królów  szwedzkich 9  M uzułm ań­
ski książę, 3. K ształt zbliżony do elipsy 9 
Bijesz je  na meczu „K uźni”, 4. Pow ojenna 
nazw a Spółdzielni „Ogniwo” w  Jaworze, 
5. Inw encja twórcza, 6. W ielkość czcionki 
d rukarsk ie j, średnian , 7. M ieszka w  USA 
lub na Haiti, 8. P an  Osolinsz lub Duszeńko 
9 Pięć pierw szych ksiąg Starego T esta­
m entu, pięcioksiąg, 9. W ydziela się w  po­
w ietrzu po burzy 9  Zieleniec, n iejeden w 
Jaw orze, 10. F |w . kość niezgody na Bliskim  
Wsch 9 P ierw otny  m ieszkaniec Filipin.

PIONOW O: 1. K astrow any baran  9  W y­
spa gr. na M. Egejskim, 2. W iększy klasz­
tor p raw osław ny 9  M ieszkanki Olimpu,

3. Uszkodzenie ciała 9  N ietrw ała cząstka 
elem entarna, 4. A spiryna, 5. Dotknięcie, 6. 
B ra t Lolka, 7 .-Gatunek kiełbasy, 8. Z alot­
n ik  9  M iasto nad W isłą k. Swiecia, 9. Nie- 
lot lub owoc spod A rkad 9  Na głowie sę­
dziego lub duchownego kat. 10. Rzeka g ra- ' 
niczna ZSRR i T urc ji 9  D aw na stolica J a ­
ponii, siedziba M uzeum Narodowego.

(EZ)

ROZW IĄZANIE krzyżówki n r  3: pozio­
mo — szpada, zgorzel, perony, w ieszak, R u­
dolf, D arsonw al, Rybotycki,- artyzm , felczer, 
ku ran t, dializa, sku ter — pionowo — szpa­
ra, parada, Donald, Agnieszka, kriszna, de­
kanat, faryzeizm , Syberia, Worcell, Irkuck, 
żyrant, am ator.

NAGRODĘ (do odebrania w  redakcji) 
w ylosował ponownie JA N  TUREK.
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p a r a f i a l n i e

PARAFIA Sw. MARCINA
Msze św. w niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45 (dla 

młodzieży), 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma), 
19.00 msza w ieczorna. W dni powszednie: 
6.30, 7.00, 19.00.
KAPLICA W STARYM JAW ORZE

W niedzielę msze św.: 9.00, 11.00.
PARAFIA M IŁOSIERDZIA BOŻEGO 
NA PRZYRZECZU

Msze św. w  niedzielę: 9.00,10.30 (dla m ło­
dzieży i dzieci), 12.00 (suma). W dni pow ­
szednie: 19.00.

Ze w szystkich stron  naszego k ra ju  P o­
lacy p ie lgrzym ują w  tych dniach n a  J a ­
sną Górę. W ielu jaw orzan  (ok. 110 osób) 
bierze udział w tym  pielgrzym ow aniu. 
W szyscy łączym y się w  trudzie  i znoju 
pielgrzym ow ania do naszego narodow ego 
sanktuarium , do M atki „danej ku  obronie 
naszego n arodu”. M odlitwą i b ra te rsk ą  po­
mocą śpieszą pielgrzym om  zwłaszcza m ie­
szkańcy m iast i wiosek, przez k tó re  w io­
dą pątnicze szlaki.

S ierpień jest dla ludzi w ierzących m ie­
siącem  abstynencji od napojów  alkoholo­
wych. M iejm y siłę i odwagę stanowczo i 
publicznie przeciw staw ić się złu! Niech 
ten  czyn ofiarny ludzi w ierzących w  P o l­
sce przyczyni się do obrony i ocalenia n a ­
szego narodu. T ak  w iele w  ty m  działaniu 
zależy od naszej ospbistej postaw y, od n a ­
szego św iadectw a w  każdym  czasie i w  
każdym  m iejscu.

14 sierpn ia czcimy Sw. M aksym iliana 
M arię Kolbego. Dla nas w szystkich je st on 
przypom nieniem  praw dy, że każdy czło­
w iek jest naszym  bratem . M yślimy o tym  
zwłaszcza podejm ując w  tym  miesiącu 
tru d  abstynencji. Niech nas w  tym  w spo­
maga patron  ruchu abstynenckiego, św. 
M aksym ilian.

Ku refleksji!_ W czasie urlopów  i w ak a­
cji istn ieją  dw ie możliwości naszego kon­
ta k tu  z Bogiem: albo zbliżym y się do N ie­
go przez kontem plację cudów przyrody, 
spokoju i ciszy polskich kościołów, albo 
zerw iem y kon tak t z C hrystusem  w  imię 
wolności w akacy jne jv wolności anarchicz­
nej. W ybór’ — jak  zawsze — należy do 
mnie. Ale C hrystus czeka na m nie zawsze. 
On nie m a zw yczaju brać urlopu od m i­
łości.
Zapowiedzi przedślubne:
KRZYSZTOF MAZUR z P iotrow ic

i BOGUSŁAWA STRUŚ z Jaw ora

12 sierpnia br. — „C ritte rs” — USA od 
12 lat, godz. 16.00.

Od 14 do 16 sierpnia — „C ritte rs” — 
godz. 18.00.

Od 14 do 16 seirpnia — „C óbra” — USA, 
od 15 lat, godz. 20.00.

15 sierpnia br. kino nieczynne (środa).

K r o n i k a

policz  jjmo*&ąclowa
30 lipca br. trzej m ieszkańcy Jaw ora: J e ­
rzy J., P io tr K. i W iesław  K. dokonali n a ­
padu rabunkow ego na Jerzego M. zab iera­
jąc mu zegarek A tlantic. W w yniku pod­
ję tych  przez policję natychm iastow ych 
czynności dwóch ze spraw ców  zostało za­
trzym anych, jak  rów nież odzyskano sk ra ­
dziony zegarek. Wobec powyższych P ro k u ­
ra to r R ejonow y w Jaw orze zastosował 
areszt tymczasowy.

*
31 lipca br. w M ściwojowie zaginął 5-le- 

tn i K rzysztof T. Poszukiw ania prowadzono 
przez noc z 31.07 na 1.08. D zięki w ydatnej 
pomocy m ieszkańców M ściwojowa i p rzy ­
ległych w si 1 sierpn ia br. znaleziono zwło­
ki dziecka w staw ie w M ściwojowie. P rz y ­
czyny utonięcia ustala K om enda Rejonow a 
Policji w  Jaw orze.

*
3 sierpnia br. na trasie  U danin—Jarostów  

doszło do w ypadku drogowego. Na p ro ­
stym  odcinku jezdni k ie ru jący  Syreną S ta ­
nisław  B. zjechał na pobocze i uderzył w  
przydrożne drzewo. K ierow ca zm arł na 
miejscu, a pasażer przebyw a w szpitalu  w  
Jaworze.

• *
3 sierpnia br. doszło do nieszczęśliwego 

w ypadku na polu pom iędzy M ęcinką a 
P iotrow icam i. Podczas koszenia zboża, k ie ­
ru jący  kom bajnem  K azim ierz H., p rze je­
chał leżącego na polu B ronisław a R. W 
w yniku obrażeń poniósł on śm ierć na m iej­
scu. Dochodzenie w  te j spraw ie prow adzi 
K om enda Rejonow a w Jaw orze pod n a d ­
zorem P ro k u ra tu ry .

*
4 sierpnia br. nieznani spraw cy dokonali 

w łam ania do sklepu „K w ia ty -pam ią tk i” 
przy ul. Chrobrego skąd zabrali k a lku la to ­
ry  Casic i E lw ro n r F 919266, 20 szt. czy­
stych kaset m agnetow idow ych prod. pol­
skiej. Ogólne s tra ty  wynoszą ponad 2 
m in zł.


